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K ated ra  G eom etrii W ykreślnej — trochę  
historii

K atedra Geometrii Wykreślnej Politechniki Śląskiej obchodzi półwiecze swego ist­
nienia równocześnie z macierzystą uczelnią. W 1945 roku prof. mgr inż. Stanisław 
Szerszeń z kilkoma współpracownikami, z których część -  jak i sam Profesor -  przy­
była do Gliwic z Politechniki Lwowskiej, organizował Katedrę oraz rozpoczynał na­
uczanie geometrii wykreślnej na trzech wydziałach powstającej uczelni: Elektrycznym, 
Inżynieryjno-Budowlanym i Mechanicznym. Katedra Geometrii Wykreślnej organizacyj­
nie związana została z W ydziałem Inżynieryjno-Budowlanym.

Ponieważ zachowało się niewiele dokumentów z początkowych lat katedry, jedynie 
pamięć świadków ówczesnych wydarzeń przechowała nazwiska ich uczestników. Zwłaszcza 
tych, którzy później na długie la ta  związali się z katedrą, geometrią wykreślną, bądź 
uczelnią. Należeli do nich: prof. mgr inż. Stanisław Szerszeń, mgr inż. Stanisław Polański, 
mgr Adam Zawadzki, mgr inż. Józef Plakowicz, mgr inż. Karolina Zgodzińska.

A więc kilkoro pracowników katedry podejmowało w 1945 roku nauczanie geometrii 
wykreślnej dla kilkuset studentów. Dokładniejsze liczby, odnoszące się już do następnego -  
1946/1947 -  roku akademickiego, mówią o 700 studentach i ich 8 nauczycielach. Niełatwe 
-  przy tych proporcjach uczących i nauczanych -  zadanie okazuje się jeszcze trudniejsze, 
kiedy uwzględni się wysokie liczby ówczesnego, tygodniowego wymiaru zajęć z geometrii 
wykreślnej oraz warunki, w jakich przychodziło je  wówczas realizować.

Przykładowo, w roku ak. 1946/1947, na Wydziale Inżynieryjno-Budowlanym tygo­
dniowy wymiar zajęć -  dwukrotnie wyższy niż dziś -  wynosił 4 godz. wykładu i 4 godz. 
ćwiczeń w pierwszym semestrze oraz 3 godz. wykładu i 4 ćwiczeń w drugim.

A warunki? W  początkowym okresie działania uczelni w Gliwicach (przedtem byl 
krótki epizod krakowski) wykłady i ćwiczenia odbywały się w salach zdewastowanych, nie 
posiadających dostatecznej liczby miejsc do siedzenia i rysowania, zim ą nie ogrzewanych. 
Ale nawet i tych sal było za mało i zajęcia musiały być prowadzone od rana do wieczora, 
przez okrągły tydzień.

Pani mgr inż. Karolina Zgodzińska, która w Katedrze zatrudniła się w październiku 
1946 roku, a następnie przepracowała w niej ponad 30 lat, nadal interesuje się życiem
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K atedry i czynnie uczestniczy w jej co ważniejszych wydarzeniach. Pani Karolina wspo­
m ina dziś z westchnieniem, jak to wszelkie niewygody ówczesnych „pionierskich” czasów 
kompensował zapal, z jakim  studenci garnęli się do nauki. Wielu z nich startowało do 
studiów z paroletnim  opóźnieniem spowodowanym wojną, przychodzili więc w różnym 
wieku i z rozm aitym  bagażem doświadczenia życiowego. Mimo tych różnic, łączyła ich 
niezwykła dojrzałość oraz żądza w iedzy.- niespotykana już u późniejszych roczników. 
I chyba to właśnie było powodem westchnień pani Karoliny...

Zaraz na początku, w 1945 r., „pionierskość” widać było na każdym kroku. Niektórzy 
studenci, zwłaszcza ci ze studenckiej milicji, przychodzili na zajęcia w półwojskowych 
ubraniach, czasem zasypiali na wykładzie, znużeni nocnym patrolowaniem ulic miasta. 
Podobno zdarzyło się. że rozkładając przybory rysunkowe przed ćwiczeniami, student 
odłożył najpierw  przeszkadzający mu akurat w pracy ...g ra n a t.

Ówczesny lokal katedry to, kolejno, dwa pomieszczenia w budynkach przy ul. M. 
Strzody: w „białym” gmachu, zajmowanym aktualnie przez W ydział Chemiczny, oraz po 
przeciwnej stronie ujicy, na I piętrze budynku sąsiadującego z obecnym „K inoteatrem  X”.

Mimo wzrastającego obciążenia dydaktycznego -  z racji powstania nowych wydzia­
łów: Górniczego (1951) i Budownictwa Przemysłowego (1952) -  przez kilka pierwszych łat 
swego istnienia K atedra zatrudniała wciąż tylko 7-8 osób. W miejsce nielicznych odcho­
dzących prof. S. Szerszeń angażował wyróżniających się studentów uczelni. Otrzymywali 
oni stanowiska młodszych asystentów, co dziś odpowiadałoby stanowisku stażysty. Tak 
właśnie kolejno pojawili się w Katedrze ludzie, którzy całe swe późniejsze życie zawodowe 
związali z geom etrią i w większości przypadków, z Katedrą: Marian Bielkowski (1948, 
student po II roku), ingr inż Marian Palej (1950, absolwent, równocześnie kontynuujący 
pracę w przemyśle), Karol Bolek i Zbigniew Sowiński (1950), Jerzy Leś (1952), Stanisław 
Ochoński ł Stanisław  Smurzyński (1953), mgr inż. Michał Wantrych (1954).

We wczesnych latach swego istnienia Politechnika podlegała ciągłym reorganizacjom. 
Jednym  z jej efektów była dokonana w 1952 roku zm iana nazwy: K atedra Geometrii 
Wykrcślncj na: K atedra Rzutów i Rysunku Technicznego. Powrót do poprzedniej nazwy 
zbiegł się z umiejscowieniem Katedry, z początkiem 1955 roku, na nowo powstałym 
W ydziale Budownictwa Przemysłowego i Ogólnego.

Do 1953 roku stan  liczbowy Katedry w zasadzie nie ulegał zmianie. Ponieważ z roku na 
rok Uczelni przybywało nowych studentów, dydaktyka nadal dominowała w działalności 
Katedry. Ukazał się wówczas pierwszy powojenny w skali kraju skrypt do geometrii 
wykrcślncj, napisany przez prof. S. Szerszenia.

Jego pierwsze wydanie, zatytułowane „Geometria wykreślna 1” było, po prostu, powie­
lanym . . .  rękopisem, zilustrowanym przez p. Mieczysława Teliczka -- lwowskiego jeszcze 
współpracownika Profesora. Podręcznik Profesora „Nauka o rzutach”, który powstał na 
bazie skryptu , doczeka! się kilkunastu wydań; bywa, że i dziś studenci z niego korzystają.

W 1953 roku K atedra zorganizowała w Gliwicach pierwszą powojenną, ogólnopolską
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konferencję naukowo-dydaktyczny geometrii wykrcśluej; Gliwice gościły wówczas wszyst­
kich liczących się w kraju specjalistów z tej dziedziny.

W tym  samym 1953 roku w Katedrze pracowało już 13 nauczycieli akademickich. 
Zbliżone liczby (12-15 osób) utrzymywały się przez następne 10 lat. W gronie pracow­
ników K atedry znaleźli się w tym czasie: mgr inż. Janusz K ajrunajtys i mgr inż. Irena 
Kolon-Rachwał (oboje 19Gł).

Działalność Katedry nadal skupiała się na dydaktyce, realizowanej np w roku ak. 
1959/19G0 przez 15 osobowy zespól: 1 profesor, 1 docent, 5 adiunktów, G st. asystentów, 
2 p.o. asystenta.

Rok 1959 byt ostatnim  rokiem kierowania Katedrą przez prof. mgra inż. S. Szersze­
nia. Kierownictwo na następne 1(1 lat przejął w tym czasie prof. mgr Adam Zawadzki. 
Prof. S. Szerszeń przeniósł się na Politechnikę Krakowską; wkrótce polem odszedł także 
mgr inż. Stanisław Polański, przechodząc do WSI w Rzeszowie. K atedra Geometrii Wy- 
krcślnej organizacyjnie pozostawała w składzie Wydziału Budownictwa Przemysłowego i 
Ogólnego.

Inicjowana już od pewnego czasu w Katedrze praca naukowa zaczęła przynosić efekty. 
Ukazywały się artykuły (A. Zawadzki, M. Palej) dotyczące uogólnień rzutów Mongc'a; 
mgr inż. Marian Palej doktoryzował się w 1961 roku; corocznie kilka osób uczestniczyło 
-  także czynnie, występując, z referatami - w kolejnych, ogólnokrajowych .seminariach 
naukowych w Rogowie.

Angażowanie się części pracowników Katedry w pracę naukową nic pomniejszało roli 
katedralnej dydaktyki, 'lo  raczej możliwości prowadzenia badań naukowych były ham o­
wane jej wciąż rosnącymi potrzebami. Działo się lak dlatego, że chętnych do pracy w 
Katedrze nie było zbyt wielu, zaś przybywało zajęć coraz to bardziej czasochłonnych, 
głównie z powodu dojazdów do Katowic, później Dąbrowy Górniczej, Rybnika i pozagli- 
wickicb punktów konsultacyjnych. Zdarzało się, że w okresach dużycli naborów roczne 
obciążenie pracownika przekraczało 1000 godzin -  samych tylko dydaktycznych!

Działalność dydaktyczna Katedry nie ograniczała się do zajęć prowadzonych bezpo­
średnio ze studentam i na sali.

Dr inż. M. Palej oraz inż. arch. Zbigniew Sowiński opracowali 10-godziimy program 
repetycyjny z geometrii wykreślnoj dla wykorzystania w TV -  wraz z odpowiednim skryp­
tem, mgr inż. M arian Bietkowski współpracował z TV w realizacji dydaktycznego pro­
gramu z rysunku technicznego oraz opracował, kilkakrotnie wznawiany, „Zeszyt do ćwi­
czeń znaków graficzny cli” , prof. A. Zawadzki wraz z grupą współpracowników prowadzili 
kursy dokształcające z geometrii wykreślnoj i rysunku technicznego dla ok. 400 nauczycieli 
szkól średnich, inż. arch. Z. Sowiński opracowywał zestaw pomocy dydaktycznych (tzw. 
„dydaktyczne m ateriały powielane”) -  założeń tematycznych do ćwiczeń z geometrii wy- 
kreślnej, zaś ogól pracowników Katedry podnosił swoje kwalifikacje na organizowanych 
przez K atedrę konferencjach metodycznych w Wiśle i Jaszowcu.
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W roku ak. 1962/1963 Katedrze przybyli nowi pracownicy, m.in.: mgr inż. Stanisław 
Sulwiński i mgr inż. Andrzej K ania- absolwenci Wydziału Budownictwa Przemysłowego i 
Ogólnego, z ostatniego rocznika, który jeszcze słuchał wykładów prof. S. Szerszenia. Dwa 
la ta  później zespół katedralny wzmocniły panie: mgr inż. Janina Głomb i m gr inż. Anna 
Błach. A więc, wciąż inżynierowie...  Niezupełnie tak, jak na innych uczelniach. Zarówno 
prof. S. Szerszeń, który byl kiedyś czynnym inżynierem budowlanym-konstruktorem, 
jak i prof. A. Zawadzki -  sam będący matem atykiem -  chętnie zatrudniali w Katedrze 
inżynierów, doceniając korzyści wynikające dla dydaktyki z podbudowania teoretycznej 
geometrii inżynierskim pragmatyzmem.

Prof. A. Zawadzki, zatrudniając kolejnych inżynierów, mawiał żartem :
„ . . .  jeden m atem atyk tu  wystarczy” .

Dr inż. M. Palej -  inżynier mechanik, czy mgr inż. A. Błach -  inżynier budownictwa, 
legitymowali się już wówczas wieloletnią praktyką inżynierską. Również inni pracownicy 
K atedry byli lub starali się pozostawać czynnymi inżynierami, współpracując z katedrami 
konstrukcyjnymi lub biurami projektów. W dydaktyce pozwalało to na wydobywanie 
z geometrii wykreślnej -  na ile to było możliwe -  jej walorów użytkowych; pozwalało 
także na osadzone w praktyce inżynierskiej i świadome nauczanie rysunku technicznego. 
Rysunek techniczny był bowiem przedmiotem mającym istotny udział w dydaktycznym 
obciążeniu Katedry.

W roku 1964 mgr inż. S. Ochoński bronił swej pracy doktorskiej, zaś w roku następnym 
dr inż. M arian Palej habilitował się i uzyska! stopień naukowy docenta za pracę pt. 
„Związki akolineacji środkowej” . W 19G6 roku doktoryzował się mgr inż. Julian Siurek, 
zatrudniony w K atedrze na godzinach zleconych.

Tak więc w roku ak. 1965/1966, osiemnastoosobowa K atedra pracowała w składzie: 
1 profesor, 1 docent, 2 st. wykładowców, 1 wykładowca, 1 adiunkt, 6 st. asystentów, 
5 asystentów, 1 asystent techniczny. Ale też w tym samym czasie obsługiwała już -  
podając wybiórczo, dla przykładu -  m.in. pozagliwickie punkty konsultacyjne w Bielsku, 
Kędzierzynie, Opolu, Oświęcimiu, Rybniku i Tarnowskich Górach.

Lata 1967-1970 -  to dla K atedry okres wyjątkowo szybkiego wzrostu zatrudnienia. 
W śród nowo przyjętych byli -  już tradycyjnie -  absolwenci Politechniki Śląskiej (6 
osób); prof. Adam Zawadzki zatrudnił wówczas także czworo swoich wychowanków z 
Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach, absolwentów W ydziału Wychowania Technicznego.

Po tak licznych przyjęciach, które doprowadziły stan Katedry do 25 osób (1970), 
nastąp iła  względna stabilizacja. Trafiały się tylko pojedyncze przypadki odchodzenia do 
innej pracy, choć do dzisiaj, z przyjętej wówczas dziesiątki, pozostały w K atedrze tylko 3 
osoby: m gr inż. Ligia Mercik, mgr inż. Janina Czarnecka i ingr (obecnie doktor) Jan ina 
Poczęsna.

W 1968 roku ingr inż. Jerzy Leś obronił pracę doktorską (obrona odbyła się na 
Politechnice Krakowskiej) i wkrótce potem został mianowany docentem.



123

Lata 1969-1971 okazały się dla Politechniki Śląskiej, jak i dla całego szkolrdctwa wyż­
szego, okresem zasadniczych zmian, które w dużym stopniu pozostawały w związku z 
pamiętnymi wydarzeniami 1968 roku. Ustawa z 1968 r. odebrała szkołom wyższym samo­
dzielność, dotychczasowe katedry zaczęto'łączyć w duże jednostki organizacyjne, zwane 
instytutam i, wybory kierowników jednostek zastąpione zostały nominacjami, zaś ciała 
kolegialne pozbawiono ich dotychczasowych uprawnień, słowem -  szkolnictwo poddano 
centralnemu sterowaniu.

W 1969 roku K atedra Geometrii Wykreślnej została przeniesiona organizacyjnie na 
nowo utworzony W ydział Matematyczno-Fizyczny, zaś jej kierownictwo objął doc. dr liab. 
inż. Marian Palej. Początkowo Katedra istniała jako samodzielna jednostka Wydziału, 
jednak po dwóch latach została wcielona w skład Instytutu M atem atyki jako Zakład 
Geometrii Wykreślnej.

Latem 1972 roku K atedra poniosła niepowetowaną stratę. 16 sierpnia zm arł tragicznie 
prof. mgr Adam Zawadzki. Uczelnia straciła świetnego matematyka, wybitnego dydaktyka 
i nieprzeciętnego człowieka. Zwrot „strata niepowetowana” ma tu głębokie, zupełnie niere- 
torycznc znaczenie. Bliższą charakterystykę Profesora zawiera zamieszczony równocześnie 
z niniejszym, szkic m gra inż. Michała W antrycha (dj, poświęcony kolejnym kierownikom 
Katedry, a także artykuły w Zeszytach Naukowych [1-2].

Badania naukowe, które w Katedrze już od dawna z mozołem przebijały się przez 
codzienność dydaktyki, w latach sześćdziesiątych zaczęły przynosić wymierne efekty. Duża 
w tym zasługa doc. dra bab. inż. Mariana Paleja -  autora, w spółautora i inicjatora 
wielu prac naukowych powstających w Katedrze. Coraz liczniejsze artykuły zajmowały 
się uogólnieniami rzutów M ongc'a, rzutem stereograficznym, konstrukcjami związanymi 
z powierzchniami i krzywymi stopnia drugiego, elementami geometrii wielowymiarowej.

W yjątkowym pod tym  względem okazał się rok 1973, kiedy to uzyskały aż trzy 
doktoraty osóby związane z Katedrą. Mgr inż. Marian Bietkowski bronił swej pracy w 
Uniwersytecie Śląskim; dwie pozostałe osoby to: mgr inż. Anna Blach oraz mgr inż. Tran 
Duy Tac z Wyższej Szkoły Górnictwa w llanoi (W ietnam ). Promotorem dwóch ostatnich 
prac był doc. dr hab. inż. Marian Palej.

Kolejna doktorantka -  mgr inż. Janina Głomb, broniła swej pracy w 1975 roku, na 
Politechnice Krakowskiej. W tym samym roku doc. dr hab. inż. Marian Palej otrzymał 
ty tu ł profesora nadzwyczajnego nauk technicznych.

W 1976 roku Zakład Geometrii Wykreślnej odzyskał organizacyjną samodzielność, 
jednak po dwóch latach znów ją  utracił, stając się wewnętrzną jednostką Insty tu tu  M ate­
m atyki. W latach 1979-1981 prof. dr hab. inż. M. Palej pełnił funkcję zastępcy dyrektora 
Insty tutu  M atem atyki, kierownikiem Zakładu był w tym czasie doc. d r uż. Jerzy Lcś.

W 1981 roku, pozostając na Wydziale Matematyczno-Fizycznym, Zakład przekształ­
cony został w samodzielny instytut. Był to pierwszy i jedyny w kraju Insty tu t Geometrii
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W ykreślnej. Dyrektorem insty tu tu  został prof. Marian Palej.

W krótce przy Instytucie powstała ltada Naukowa, skupiająca najwybitniejszych spe­
cjalistów zc wszystkich rticmal ośrodków naukowych w Polsce. Pod przewodnictwem prof. 
zw. dra Edwarda O tto, Rada opracowywała projekty porządkujące sprawy nadawania 
stopni i tytułów  naukowych z zakresu geometrii wykreślnej, formułowała odpowiednie 
wnioski, postu laty  i opinie dla władz szkolnictwa wyższego.

Reorganizacja z lat 1969-1971 oraz la ta  następne przyniosły utworzenie nowych wy­
działów, które w zakresie geometrii wykreślnej także weszły w kompetencje Katedry.

Oprócz wspomnianego Wydziału Matematyczno-Fizycznego (1969), były to wydziały 
zlokalizowane w Katowicach: Metalurgii (1971), Organizacji Produkcji (1971), Transportu 
(1974), i M echaniczno-llutniczy (1978). N.owym wydziałem gliwickim sta ła  się Architek­
tu ra  (1977).

Bliskie związki K atedry z wydziałem Matematyczno-Fizycznym zaznaczyły się także 
zainteresowaniem absolwentów lego Wydziału -  głównie matematyków -  pracą w Ka­
tedrze. Z sześciu zatrudnionych wówczas (1976-1978) osób do dziś w K atedrze pozostał 
tylko dr inż. (wtedy mgr inż.) Henryk Gliński.

W 1975 roku do pracy w Katedrze przeniósł się z Uniwersytetu Śląskiego mgr Herbert 
Ciepły; w 1977 zatrudniona została mgr inż. Anna Pogonowska.

0  upływie lat, o przemijaniu czasu naszego i Katedry przypomniało nam w 1977 roku 
odejście pierwszej osoby na emeryturę. Pożegnała się wówczas z nami, najstarsza stażem 
pracy w Katedrze, pani mgr inż. Karolina Zgodzińska.

Sympatycznym wydarzeniem tych lat było przyznanie w plebiscycie studenckim, w 
roku 1979/1980, wyróżnień ’’Z łota kreda” dla prof. M. Paleja na W ydziale Górniczym i. 
dla mgr inż. M ichała W antrycha na Wydziale Inżynierii Sanitarnej.

Lata osiemdziesiąte przyniosły Katedrze systematyczny spadek jej obciążenia dydak­
tycznego. Przyczyny tego stanu, to: programowe redukcje godzin przewidzianych dla geo­
metrii wykreślnej i rysunku technicznego, a także mniejsze liczby przyjmowanycłi studen­
tów. Łączna liczba godzin realizowanych rocznie w Katedrze pod koniec lat osiemdziesią­
tych spadla do 30% obciążenia sprzed lat dwudziestu. Liczba pracowników zm alała do 17 
(1988/1989).

Kilkoro kolegów, zwłaszcza spośród tych, którzy posiadali krótki staż w Katedrze, 
wybrało wówczas inną pracę. Odnotowaliśmy także kolejne przejście na em eryturę -  inż. 
arch. Zbigniewa Sowińskiego (1982). Nie było to jednak rozstanie z Katedrą, bowiem 
jeszcze przez 5 dalszych lat inż. Z. Sowiński prowadził zajęcia z geometrii wykreślnej. 
Prowadził je  prawie do końca swego życia, bowiem zmarł 28 listopada 1988 roku.

Przeżyliśmy głęboko przedwczesną śmierć Zbyszka. Był wspaniałym kolegą, nietuzin­
kowym człowiekiem i nieprzeciętnie utalentowanym pedagogiem. W dydaktyce był z nas 
najlepszym.
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Od 1988 zaczynając, każdy następny rok także przynosił formalne odejścia na emery­
turę najstarszych stażem pracowników Katedry: 1988 -  ingra inż. Karola Bolka, 1989 -  
m gra inż. Stanisława Smurzyńskiego, 1990 -  mgr inż. Ireny Ilachwal, 1991 -  mgra inż. 
Michała W antrycha, 1992 -  doc. dra inż. M ariana Białkowskiego (rekordowe 44 lata pracy 
w Katedrze!) i doc. dra inż. Jerzego Lesia, 1993 -  mgra inż. Janusza K ajrunajlysa.

Tylko dwie osoby zostały zatrudnione w Katedrze w latacii osiemdziesiątych: mgr inż. 
Antonina Żaba (1988) i mgr inż. Krzysztof Tytkowski (1989). W 1985 r. mgr inż. Anna 
Pogonowska doktoryzowała się w Politechnice Warszawskiej, w roku następnym uczynił to 
w Gliwicach mgr inż. Henryk Gliński. Promotorem obu prac był prof. M. Palej. Ukazała 
się także kolejna pomoc dydaktyczna: „Metodyczny zbiór siatek perspektywicznych” 
(M. Bietkowski, H. Gliński, 1983).

Redukowanie w latach osiemdziesiątych liczb godzin przewidzianych w programach 
studiów dla geometrii wykreśhiej nie mogło pozostać bez wpływu na treść kształcenia. 
Już nie wystarczało czasu na tradycyjne, gruntowne, rysuńkowe kształcenie studentów. 
Ponieważ programów przedmiotu nie można było znacznie okroić -  jeżeli geometria 
wykreślna m iała zachować swą istotną rolę w kształceniu przyszłych inżynierów -  należało 
przesunąć akcenty pomiędzy dotychczas realizowanymi celami.

Nie zaniedbując strony użytkowej przedmiotu, silniejszy nacisk położono na rozwijanie 
wyobraźni przestrzennej studentów, nawet kosztem pewnego obniżenia jakości rysunku.

Ku realizacji tego celu prowadziły: indywidualizacja procesu nauczania, skuteczniejsze 
korelowanie studenckich zajęć na sali ćwiczeniowej z pracą w domu, i wreszcie -  sięgnięcie 
po nowe, efektywniejsze niż cyrkiel i trójkąt narzędzie pracy -  po komputer.

Grafika komputerowa pozyskiwała swe miejsce w pracach Katedry stopniowo, w miarę 
rosnących w tym  czasie możliwości uczelni. Skromne, lecz am bitne początki (np. własny 
program konstruowania perspektywy na 7,X Spectrum -  II. Gliński, A. Żaba -  198G) 
z czasem pozwoliły na rozwinięcie bazy sprzętowej i uzależnionej od niej działalności 
dydaktycznej i naukowej.

Chyba trafnie oceniając zapotrzebowanie środowisk zawodowo związanych z geometrią 
wykreślną, K atedra zorganizowała w roku 1988, w Gliwicach, ogólnopolskie seminarium 
pod hasłem  „Geometria i komputer” . Obserwowane w środowisku zainteresowanie tem a­
tyką seminarium znalazło swój wyraz w organizacji przez Katedrę następnych konferencji 
-  w cyklu dwuletnim -  pod tym  samym tytułem . O statnia -  trzecia z kolei -  odbyła się 
w 1993 roku, już w Wiśle, z udziałem przedstawicieli 14 uczelni krajowych i jednej zagra­
nicznej (dwie osoby z Uniwersytetu Technicznego w Wiedniu, w tym  prof. H. Stąchel).

Kolejnym krokiem uczynionym w Katedrze w kierunku wykorzystania techniki kompu­
terowej w dydaktyce i w badaniach nad dydaktyką geometrii wykreśhiej było otwarcie w 
1993 roku katedralnego laboratorium komputerowego. Liczy ono 0 stanowisk, umożliwia­
jących prowadzenie zajęć dydaktycznych. Grupy studenckie z prawie wszystkich wydzia­
łów, na których są prowadzone zajęcia z geometrii wykreślnej, korzystają -  choć na razie
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w dość ograniczonym czasie -  z laboratorium. Studenci współuczestniczą w tworzeniu 
fragmentów rysunków technicznych, konfrontują swoje rozwiązania pewnych problemów 
geometrycznych z komputerowymi, zapoznają się z inżynierskimi zastosowaniami niektó­
rych profesjonalnych programów komputerowych.

Zaangażowanie się w technikę komputerową nie zmniejszyło roli realizowanej w K ate­
drze tradycyjnej dydaktyki, a  także roli kształcenia młodej kadry.

Nadal, na przykład, odbywają się w Katedrze comiesięczne spotkania w ramach -  
organizowanego regularnie od 1977 roku Międzyośrodkowego Seminarium Naukowego z 
geometrii wykreśinej i rzutowej, w pracach którego uczestniczą przedstawiciele ośrodków: 
krakowskiego, wrocławskiego i częstochowskiego.

W 1989 roku dwie dalsze osoby obroniły swe prace doktorskie: mgr Janina Poczęsna 
(w WSP Opole) i mgr inż. Stanisław Sulwiński (w Politechnice Warszawskiej -  promotor: 
prof. dr bab. inż. M arian Palej),

K ształcenie umiejętności dydaktycznych młodej kadry absorbuje szczególnie uwagę 
kierownictwa Katedry. Wiąże się to z przyjęciem do Katedry w latach 1990-1993 aż 12 
młodych pracowników absolwentów wydziałów: Budownictwa, Architektury i Mecha- 
nicznego-Technologicznego. Tak liczne przyjęcia wyniknęły z palących potrzeb - w latach 
1992-1993 rekrutacja do uczelni, a więc i obciążenie dydaktyczne w Katedrze, wzrosły 
prawic dwukrotnie.

K ształcenie młodej kadry, które niegdyś polegało głównie na „terminowaniu u mi­
strzów” , dziś wspomagane jest w Katedrze formalnym szkoleniem w zakresie metodyki 
prowadzenia zajęć z geometrii wykreśinej, czy wręcz umiejętności rysowania na tablicy. 
Zajęcia te prowadzą doświadczeni, od niedawna emerytowani pracownicy: dr inż. M. Biet- 
kowski i mgr inż. J. K ajrunajtys. Warto dodać, że większość emerytowanych pracowników 
Katedry nadal aktywnie uczestniczy w jej pracach, choć już w niepełnym wymiarze go­
dzin.

Akcentem, który w sposób szczególny uwieńczył pierwsze półwiecze Katedry, był, 
obchodzony w 1993 roku, jubileusz 70-lecia urodzin prof. dra bab. inż. M ariana Paleja.

Prof. M. Palej 43 la ta  pracował w Katedrze, z czego 22 był jej kierownikiem. W ypro­
mował 5 doktorów, jest autorem kilkudziesięciu artykułów, trzech rozpraw naukowych, 
współautorem  podręcznika i skryptu, autorem  trzech patentów, wykładał na Uniwersyte­
cie w C a lab rii...

Dla nas -  pracowników Katedry -  ważne pozostaje i to, że był dobrym szefem.
Jubileusz Profesora uczciła Rada Wydziału Matematyczno-Fizycznego uroczystą se­

sją, ukazał się Zeszyt Naukowy [3] dedykowany profesorowi, w Katedrze także odbyła się 
skrom na uroczystość.

1 choć jubileusz łączył się z przejściem Profesora na em eryturę, nadal możemy korzy­
stać -  Profesor pozostał i pracuje -  z ogromnej wiedzy i bogatego doświadczenia Pana 
Profesora. I oby ten stan trwał jak najdłużej!.
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W związku z przejściem prof. dra hali. inż. Mariana Paleja na em eryturę, z dniem 
01 X 1993 r. K atedra Geometrii Wykreślncj została przekształcona w Ośrodek Geometrii 
Wykreślnej i Grafiki Inżynierskiej, pozostając na Wydziale Matematyczno-Fizycznym. 
Kierownikiem Ośrodka została dr inż. Anna Ulach.

Aktualnie (m aj 1994) Ośrodek zatrudnia 23 nauczycieli akademickich: G adiunktów, 
4 st. wykładowców, 13 asystentów, a także 4 osoby w niepełnym wymiarze czasu pracy: 
1 profesora zwyczajnego, 1 adiunkta, 2 st. wykładowców. Zatrudnione są także 4 osoby 
personelu administracyjno-technicznego. Główne pomieszczenia Ośrodka mieszczą się 
znów w gmachu W ydziału Budownictwa.

L itera tu ra

1. Zeszyty Nauk. Polilech. Śląsk. Mat.-Fiz. 25, Gliwice 1974.

2. Zeszyty Nauk. „Geometria Wykreśliła” V III , Poznań 1973.

3. Zeszyty Nauk. Polilech. Śląsk. Mat.-Fiz. 69, Gliwice 1993. M ateriały i prace de­
dykowane profesorowi dr. Lab. inż. Marianowi Palejowi z  okazji siedemdziesiątej 
rocznicy urodzin.

4. Wautrych M.: W spomnienia z pracy w Katedrze Geometrii Wykreślncj Politechniki 
Śląskiej [ui tym  lotnie].

(Opracował: A. Kania)



W sp om n ien ia  z pracy w K atedrze  
G eom etrii W ykreślnej Politechn ik i Śląskiej

Historia Katedry Geometrii Wykreślncj Politechniki Śląskiej została opisana wielo­
krotnie, uczynili to także w tym zeszycie moi Koledzy.

Dlatego szkic ten poświęcam głównie postaciom, które kierowały K atedrą Geometrii 
Wykreślnej i wszystkim Koleżankom oraz Kolegom, z którymi mialern zaszczyt pracować, 
pokazując, rzeczy z mojego punktu widzenia, wspominając o sprawach i wydarzeniach, 
które być może nie są znane wielu młodym pracownikom geometrii.

Pierwszym kierownikiem Katedry Geometrii Wykreślnej Pol. Śl. byl prof. Stanisław 
Szerszeń. 2 października 1945 r. w dzień pierwszego wykładu rozpoczął Profesor swą 
działalność na Gliwickiej Uczelni. Rył wtedy już doświadczonym i cenionym pedagogiem. 
Prof. St. Szerszeń od IG stycznia 1921 roku pracował u prof. Kazimierza llartla na 
Politechnice Lwowskiej.

Jak  twierdzili przyjaciele prof. Szerszenia i jego studenci z okresu przedwojennego, 
byl szczególnie łubianym przez prof. Bartla asystentem, a później adiunktem. Profesor 
Bartel byl w okresie międzywojennym pięciokrotnie premierem RP, kilka razy ministrem. 
Wyjeżdżał więc często do Warszawy i wówczas zlecał swe wykłady młodemu adiunktowi 
St. Szerszeniowi.

Trzeba wiedzeć, jakim  autorytetem  cieszył się prof. Bartel. Na jego wykłady przy­
chodzili Ci, którzy już zdali geometrię, nie tylko ci, których czekał egzamin. Setki osób, 
sala przepełniona. Do takiego audytorium mówił też prof. Szerszeń. Podobnie było w 
Gliwicach, wykłady prowadzone przez prof. Szerszenia cieszyły się ogromnym uznaniem 
studentów i uważane były za jedne z najlepszych, jakie absolwenci naszej Uczelni słyszeli 
w ciągu studiów.

Prof. Szerszeń stawiał sobie i swym współpracownikom, których sam dobierał, wysokie 
wymagania fachowe i etyczne. W tym  pierwszym powojennym okresie pracy Uczelni 
główny punkt ciężkości kładziono, na dydaktykę, na sposób prowadzenia zajęć. Byl bardzo 
zróżnicowany poziom słuchaczy, ich przygotowanie do studiów.

Sam Profesor bardzo starannie przygotowywał się przed każdym wykładem -  szki­
cując sobie na kartce przykłady zadań, które wyjaśniał. Zawsze niezwykle punktualnie
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rozpoczynał wykłady. Precyzyjny, jasny, piękny język, bez zbędnych słów sprawiał, że 
Jego wykłady były zrozumiałe dla każdego.

W stosunku do nas, młodych, był także wymagającym. Często bez zapowiedzi wcho­
dził na salę, gdzie Jego asystenci prowadzili ćwiczenia, stawał na końcu sali i przysłuchiwał 
się. Na najbliższym zebraniu Katedry omawiał te wizytacje. Spokojnie, rzeczowo wyja­
śniał, że trzeba tak , że lepiej jest mówić i wyjaśniać tak a  tak. Była to  dla nas znakomita 
szkoła.

Pomagał nam , interesował się naszymi warunkami bytowymi. Nie zapomnę tego, że 
gdy mnie przyjął do pracy, a kwestura nie wypłacała rai poborów przez pół roku, Prof. 
Szerszeń płacił mi z własnej kieszeni moje pobory. Powiedział: „zwróci mi Pan, gdy 
kwestura wypłaci panu -  przecież musi pan za coś żyć” .

Cichy, spokojny, nie unoszący się gniewem stwarzał ciepłą atmosferę. Zazdrościli 
nam  tej atm osfery koledzy z innych Katedr. Bardzo często przychodzili do nas mówiąc -  
bo u was tak miło.

Prof. St. Szerszeń był w latach 1951 1955 prorektorem Politechniki Śląskiej. Niemal, 
równocześnie w lalach 1952-1956 był posłem na Sejm jako członek Stronnictwa Demokra­
tycznego.

Pam iętam  jego dwa wystąpienia sejmowe, gdy pozwolono posłom mówić własnym gło­
sem po wydarzeniach poznańskich (czerwiec 1956 r.). W pierwszym wystąpieniu mówił 
o korzyściach płynących z budowy floty handlowej. Gdy toczyła się dyskusja na lem at 
szkolnictwa wyższego, zabrał także glos, ważny, mówiąc o konieczności lepszego kształce­
nia inżynierów poprzez zwiększenie liczby godzin na nauki podstawowe, takie jak: m ate­
m atyka, fizyka i geom etria wykreślna, której to dyscyplinie poświęcił, rzecz jasna, sporo 
miejsca mówiąc o efektach, jakie ona daje, kształtując wyobraźnię inżyniera konstruktora.

Po raz pierwszy i jedyny w dziejach polskiego parlamentaryzmu mówiono w sejmie o 
geometrii wykreślnej!.

W roku 1959 z przyczyn natury osobistej Prof. Szerszeń przeniósł się na Politechnikę 
Krakowską, obejm ując tam  Katedrę Geometrii Wykreślnej. Pracował w Krakowie do roku 
1971, w którym  to roku przypadło 50-lecic Jego pracy naukowej i dydaktycznej.

Prof. Stanisław Szerszeń zm arł w m aju 1975 r. w wieku 75 lat.
Naszym nowym kierownikiem został Prof. Adam Zawadzki, który także był posłem 

na Sejm w lalach 1956-1960.
Prof. Adam Zawadzki, absolwent W ydziału Ogólnego Lwowskiej Politechniki, byl 

człowiekiem nadzwyczaj utalentowanym.
Oglądając Jego indeks można, było dostać kompleksów. W indeksie nazwiska samych 

sław światowych: profesorowie Barlcl, Banach, Kuratowski, S tożek.. . ,  a oceny wyłącznie 
bardzo dobre i celujące.

Prof. Zawadzki był osobowością nie mieszczącą się w standardach opisowych. Czło­
wiek pełen energii, pomysłów. Jeden wielki żywioł. Jego wykłady były pełne dygresji
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naukowych, dowcipów sytuacyjnych. Czasami odbiegały od założonego planu, ale były 
arcyciekawe. Jako kierownik Katedry był w ciągłym ruchu, ciągle tryskał nowytni po-, 
myślami, tem atam i naukowymi i dydaktycznymi, tak bardzo burzącymi stare kanony, 
inspirującymi wszystkich do zastanowienia się, że można lepiej, inaczej.

Różne sytuacje zdarzają się w pracy; prof. Zawadzki zawsze potrafił każdą z nich, nawet 
najbardziej napiętą, rozładować-swym niewyczerpanym dowcipem, mądrością życiową, 
dobrą radą.

Nadopiekuńczy w stosunku do studentów nie pozwolił żadnego skrzywdzić. Błysko­
tliwy w dyskusjach naukowych, nawet wówczas, gdy referowano jakąś nową pracę, trafiał 
w jej sedno, w lot pojmował, o co chodzi’w tej pracy.

Prof. Adam Zawadzki zginął w wypadku samochodowym 16 sierpnia 1972 r. w Jugo­
sławii w pełni sil twórczych. Żył 67 lat.

Na 3 la ta  przed swą tragiczną śmiercią, w 1969 r. profesor Adam Zawadzki przekazał 
swoje funkcje Prof. Marianowi Palejowi -  który został nowym kierownikiem Zakładu, póź­
niej Insty tu tu , a  po kolejnej reorganizacji kierownikiem Katedry Geometrii Wykreślnej.

Prof. Marian Palej jest absolwentem Wydziału Mechanicznego Politechniki Śląskiej.
Dla nas, starszych pracowników, którzy niemal od początku obserwowaliśmy rozwój 

naukowy Prof. M ariana P a le ja - je s t On człowiekiem niezwykle utalentowanym, ogromnie 
pracowitym, bardzo skromnym, uczynnym dla innych. Pomagał każdemu, kto tej pomocy 
pragnął.

W dydaktyce, w sposobie prowadzenia wykładu doszedł do perfekcji, słowa najnie­
zbędniejsze, jasno, zrozumiale przekazane, rysunek, ilustrujący wykładany problem -  do­
skonały. W pracy naukowej -  niezmordowany. Posiadł gruntowną znajomość geometrii 
rzutowej, z której wydobył ogromne ilości tematów różnych przekształceń rzutowych. 
Była to istna „żyła złota” dla wiciu artykułów naukowych, tematów prac doktorskich, a 
także kilku patentów Jego autorstwa, mających zastosowanie w przemyśle.

Tymi osiągnięciami Prof. Marian Palej zaprzeczył powszechnie panującym poglądom, 
że geom etria rzutowa jest mało przydatną dziedziną naukową. Profesor pracuje nadal, 
choć po przejściu na em eryturę przestał być kierownikiem Katedry i z pewnością dojdzie 
jeszcze do wielu oryginalnych nowych rozwiązań.

A co z resztą, z nami, którzy nie byliśmy kierownikami Katedry? Różne temperamenty, 
różne charaktery. Trzeba powiedzieć, żc zawsze staraliśmy się być choć w części podobni 
naszym Mistrzom.

Pam iętam  atmosferę lat 50. -  niekończące się zażarte dyskusje na tem aty dydaktyczne 
do późnych godzin nocnych. Do drugiej, trzeciej nad ranem! Dyskusja na tem aty naukowe, 
ale także o literaturze, o filmach, które zaczęły się pojawiać na naszych ekranach -  
francuskich, włoskich.

Jak  wspomniałem, zazdroszczono nam tego. Tej rodzinnej atmosfery.
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Pracowaliśmy przy ciągle zmieniający cli się ilościach godzin przeznaczonych na geo­
metrię. Trzeba było myśleć, jak  wyłożyć to samo w znacznie mniejszej ilości godzin.

Ogromnie nam pomogła w tym przystosowaniu się do malej stosunkowo liczby godzin 
w izyta Prof. I la ran ta  ze Słowacji. My kontynuowaliśmy tzw. szkolę lwowską nauczania. 
Uważaliśmy się za lepszych od kolegów z Warszawy, Poznania... Aż tu nagle przyjeżdża 
Profesor z Żyliny, zza miedzy i przekazuje nam rzeczy olśniewająco proste przy począt­
kowym okresie nauczania. C ałą noc nam wyjaśniał, jak on robi to a to, jak  tłumaczy. 
Jaka to była lekcja pokory dla nas, którzy myśleliśmy na początku lat 60., że posiedliśmy 
wszystkie rozumy geometryczne!

Po przejściu Prof. M ariana Paleja na em eryturę Katedrę Geometrii Wykrcślnej prze­
kształcono w Ośrodek Geometrii Wykrcślnej i Grafiki Inżynierskiej, a  jego kierownikiem 
została dr Anna Blach.

Znając Jej najlepsze cechy, jestem głęboko przekonany, że nadal pod Jej kierownictwem 
będzie doskonalona i dydaktyka i praca naukowa.

P race o h istor ii K ated ry  G eom etrii W ykreślnej:

Albumy jubileuszowe: X-lccia, XX lecia Politechniki Śląskiej.

Marian Palej, 25 lal K atedry Geometrii Wykreślnej, Zeszyły Na.uk. Poliłr.ch. Śląsk. 
M at.-Fiz. 15.

Marian Palej, K atedra Geometrii Wykreślnej 19G9-1989, Zeszyły Nauk. Politech. Śląsk. 
M at.-Fiz. 60.

(Opracował: M. W antrych)



O środek G eom etrii W ykreślnej 
i Grafiki Inżynierskiej — 

Jego  dziś i ju tro  w P olitechn ice Śląskiej

Ośrodek jest jednostką uczelni technicznej. Jej głównym zadaniem jest wykształcenie 
i wychowanie inżyniera.

Wobec bardzo szybkiego postępu i zmian zachodzących w technice coraz mniejsze 
znaczenie m a pamięciowe przyswajanie faktów, natomiast rośnie rola kształtowania w 
osobowości absolwenta cech niezbędnych do dobrego wykonywania zawodu inżyniera, w 
różnych formach jego działalności: w projektowaniu, w wykonawstwie, pracy badawczej 
oraz w dydaktyce.

Kształceniu podlegają umiejętności przyswajania, a następnie kojarzenia faktów, ana­
lizy posiadanych informacji, ustalania priorytetów i wyciągania właściwych wniosków, 
będących podstawą do podejmowania trafnych decyzji konstrukcyjnych czy tcchnologicz; 
nych oraz ich dokumentowania. Wobec powyższego wskazane jest zminimalizowanie ilości 
przyswajanych pamięciowo informacji w ramach nauczania poszczególnych przedmiotów 
na rzecz permanentnego ćwiczenia „myślenia inżynierskiego” .

Takie działanie powinno być prowadzone systematycznie już od pierwszego roku 
studiów, gdyż kształtowanie świadomości następuje powoli.

Jedną z niezbędnych cech inżyniera, zapewne każdego, ale zwłaszcza konstruktora jest 
rozwinięta wyobraźnia przestrzenna. Można tę cechę posiadać genetycznie, można też z 
powodzeniem wykształcić ją  i rozwijać poprzez odpowiednio dobrany proces dydaktyczny.

Jednym z przedmiotów, przez wielu uważanym za jedyny, kształcącym wyobraźnię 
przestrzenną, jest geometria wykreślna. Przedmiot, ten, a właściwie „technologia” jego 
nauczania, przechodzi sta łą  ewolucję związaną z postępem techniki.

Ważnym elementem tej ewolucji jest wprowadzenie techniki komputerowej. Jej stoso­
wanie pozwala zmniejszyć nacisk kładziony dotychczas na graficzny aspekt realizowanych 
programów, stw arzając równocześnie konieczność wprowadzenia nowych elementów po­
trzebnych do realizacji zadań graficznych za pomocą nowoczesnych narzędzi. Należy jed­
nak pam iętać, że jeszcze długo inżynier będzie musiał posiadać umiejętności manualnego



(w tradycyjnej formie) tworzenia rysunku czy też szkicu, w którym przekaże swoją myśl 
(dyskusje, praca w terenie itp). Świadome korzystanie z grafiki komputerowej, nie mówiąc 
o je j tworzeniu, także wymaga szeroko rozwiniętej wyobraźni przestrzennej, warunkującej 
właściwe wykorzystanie bezwolnie posłusznego narzędzia, jakim jest komputer.

Realizowane w ośrodku programy nauczania są, w m iarę możliwości, dostosowywane 
do tej nowej sytuacji, przy uwzględnieniu również specyfiki kierunku studiów, na którym 
są prowadzone. W  maksymalnie możliwy sposób eliminuje się abstrakcyjno-teoret.yczne 
ujmowanie zagadnień, wprowadzając elementy typowo inżynierskie i przyzwyczajając 
studentów  już od pierwszego roku studiów do tematyki wybranego kierunku studiów.

W ramach nauczania umożliwia się już pierwszy kontakt z techniką komputcrow.ą, 
z profesjonalnym programem dotyczącym grafiki inżynierskiej. Na razie niewielka baza 
sprzętu ogranicza tc  zajęcia do pokazów możliwości realizacji wielu tematów geometrycz­
nych w technice komputerowej oraz prostych ćwiczeń mających pobudzić zainteresowanie 
studentów. W ramach takich zajęć studenci samodzielnie dokonują małych modyfikacji, 
czyli mogą, czasami po raz pierwszy, „dotknąć” klawiatury komputera czy też myszy.

Zajęcia takie odbywają się w działającym przy Ośrodku Dydaktycznym Laboratorium 
Komputerowym. Laboratorium  jest wyposażone w pięć stanowisk komputerowych oraz 
monochromatyczny rzutnik. M ała przepustowość laboratorium oraz ograniczone możliwo­
ści czasowe nie pozwalają na szersze rozwinięcie zajęć przy komputerze w ramach planu 
studiów.

Dla studentów chcących poszerzyć, swe umiejętności są prowadzone w laboratorium  
nieodpłatne kursy podstawowych umiejętności posługiwania się programem AutoCAD 
(w chwili obecnej takie zajęcia prowadzone są dla kilku grup studentów wydziałów: 
Architektury, Budownictwa i Matematyczno-Fizycznego).

Należyte rozwinięcie kształcenia studentów w zakresie grafiki komputerowej wymaga 
znacznego zwiększenia i unowocześnienia wyposażenia laboratorium . Szczególnie isto t­
nym problemem jest stworzenie 10 stanowisk komputerowych, instalacja sieci NOVEL 
oraz zakup odpowiedniej liczby programów. W tak rozbudowanym laboratorium  można 
by prowadzić profesjonalne kursy nauczania programu typu AutoCAD, z możliwością wy­
stawiania formalnych certyfikatów ukończenia takich kursów, po uzyskaniu odpowiednich 
uprawnień instruktorskich.

Proces rozwijania wyobraźni przestrzennej następuje powoli, a więc kontakt studenta 
z przedm iotem  powinien trwać jak najdłużej. W ramach takiej samej liczby godzin 
należałoby „rozciągnąć” realizację programu na większą liczbę semestrów.

O ptym alnym  układem realizacji programu byłoby wprowadzenie w pierwszym seme­
strze zajęć repetycyjnych, przypominających i porządkujących wiadomości ze szkoły śred­
niej, w celu wyrównania poziomu i „łagodniejszego” wejścia w nowy, trudny dla studenta 
przedm iot. Umiejętne prowadzenie takich zajęć powoduje rozwijanie wyobraźni. Kolejne 
semestry należałoby przeznaczyć na wprowadzenie zasad odwzorowań i zapisu rysunko­
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wego, a następni« realizację konstrukcji elementów geometrii inżynierskiej, wybranych 
stosownie do specyfiki kierunku studiów.

Niezależnie od dobrze przygotowanej bazy technicznej, prowadzenie dydaktyki na wy­
sokim poziomie i w różnorodnych formach wymaga przede wszystkim odpowiednio przy­
gotowanej kadry nauczycieli akademickich. Dalekosiężna polityka kadrowa, zakładając 
płynne uzupełnianie potrzebnej liczbowo kadry asystenckiej, powinna mieć na uwadze 
realizację koncepcji prowadzenia zajęć na poszczególnych kierunkach przez „własnych” 
absolwentów. Ciągłość naboru jest podyktowana również koniecznością zachowania odpo­
wiedniej proporcji liczbowej między nowo przyjmowanymi a ich opiekunami.

Asystent niezależnie od jednoosobowej opieki powinien współpracować z kilkoma 
innymi doświadczonymi dydaktykami, aby nic ograniczyć się do podświadomego przejęcia 
jednej „m aniery”.

Przygotowanie do stanowiska asystenta poprzez staż jest ze wszech miar korzystne 
(nie chcę powiedzieć: konieczne), gdyż nie istnieją studia kształcące specjalistów w dzie­
dzinie geometrii wykrcślnej, a wiedza kandydatów ogranicza się do wiadomości zdobytych 
na pierwszym roku studiów realizowanego programu. Podczas stażu kandydat na asy­
stenta , niezależnie od indywidualnej opieki doświadczonego dydaktyka, bierze udział w 
seminarium metodyki nauczania przedmiotu oraz rysowania na tablicy.

Młodym asystentom po pierwszym okresie adaptacyjnym, który w naszej dziedzinie 
trw a dłużej niż w innych, należy wskazać kierunek rozwoju prowadzącego do samodzielnej 
pracy naukowej, której efektem powinno być uzyskanie stopnia doktora.

I tu ta j znowu pojawiają się znaczne trudności. Nie bez powodu w skali kraju liczba 
doktoratów, habilitacji i uzyskanych tytułów profesorskich jest relatywnie bardzo niska. 
Na pewno nie wynika to z faktu, żc w tej dyscyplinie pracują osoby mniej zdolne lub 
mniej pracowite. Można wymienić kilka przyczyn powodujących taki stan rzeczy:

-  geom etria jako przedmiot badań naukowych wydaje się być nauką raczej „za­
m kniętą” , w zakresie której trudno znaleźć interesujący tem at, mogący stanowić 
podstawę pracy doktorskiej lub habilitacyjnej; nieliczne realizowane prace obejmują 
najczęściej zagadnienia geometrii rzutowej (syntetycznej) lub wielowymiarowej i do­
tyczą raczej nauk matematycznych niż inżynierskich, mających niewielki związek z 
zasadniczym przestaniem nauczania geometrii wykrcślnej,

-  geom etria syntetyczna lub wielowymiarowa jest wykładana w bardzo wąskim zakre­
sie na studiach matematycznych, więc rozpoczęcie badań naukowych w tej dziedzinie 
wymaga dosyć długiego samokształcenia,

-  inżynierowie unikają tematów teoretycznych o wysokim stopniu abstrakcji,

.— brak jest instytucji, które mogą przeprowadzać przewody doktorskie czy habilita­
cyjne.
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W ymienione trudności doprowadziły do takiej sytuacji, w której należałoby rozważyć 
otwarcie drogi do uzyskiwania stopni naukowych dla szeroko pojętej dydaktyki przed­
m iotu, szczególnie w nowoczesnym ujęciu, z ewentualnym zastosowaniem technik kompu­
terowych.

Równocześnie m ając stan powyższy na uwadze, celowe jest takie zmodyfikowanie 
przepisów, które „odformalizuje” stabilizację zatrudnienia oraz warunki awansu, bez 
bezwzględnego przestrzegania wymogu uzyskiwania stopni naukowych.

Perfekcyjnie, nowatorsko realizowana dydaktyka, autorstwo skryptów, podręczników 
czy dobrych zbiorów zadań, tworzenie dydaktycznych programów komputerowych czy 
audiowizualnych powinno być równoważne dysertacji doktorskiej czy habilitacyjnej, 'laka 
sytuacja na pewno gwarantowałaby odpowiednio wysoki poziom kadry.

Obecnie jednak działając w ramach obowiązujących przepisów, przy aktualnie posiada­
nej bazie sprzętowej i możliwościach finansowych, przyjmując jako podstawę realizowanie 
przedstawionej wyżej filozofii, należy podjąć lub kontynuować działania pozwalające na 
zachowanie dobrej opinii i dosyć wysokiej pozycji wśród podobnych jednostek w skali 
kraju.

Do takich działań zaliczyć można kontynuowanie organizacji dorocznych Ogólnopol­
skich Konferencji „Geometria i Komputer” oraz Ogólnopolskiego Seminarium z Nowocze­
snych M etod Nauczania Geometrii Wykreślucj i Klcmentów Konstrukcji Inżynierskich..

Należy rozwinąć działalność wydawniczą pomocy dydaktycznych (skrypty, zbiory 
zadań, katalogi m atryc do prac kontrolnych itp.) w wersji tradycyjnej oraz wprowadzić 
nowoczesne formy (programy komputerowe, wideokasety, filmy itp .).

W aspekcie bardzo licznego naboru na pierwszy rok studiów konieczne sta je  się dokona­
nie próby unifikacji zasad oceniania prac rysunkowych, kolokwialnych i egzaminacyjnych. 
Taka jednolitość je st potrzebna wobec faktu oceniania prac studentów jednego kierunku 
przez liczne grono nauczycieli akademickich.

Ośrodek powinien podjąć próbę współdziałania z Polskim Komitetem Normalizacyj­
nym w celu umożliwienia wcześniejszego przygotowania pracowników dydaktycznych do 
wdrażania wprowadzanych w normach zmian, przez np. wcześniejsze udostępnienie przez 
PKN projektów norm.

Rozwijanie zainteresowań pracowników powinno zaowocować poszerzeniem spektrum  
prowadzonych zajęć dydaktycznych w formie zajęć fakultatywnych, działaniem w ramach 
kót naukowych itp.

Zatrudnianie w Ośrodku absolwentów różnych specjalności powinno umożliwić dzia­
łalność komercyjną, której szeroka oferta została zaproponowana w ramach działalności 
W ydziału Matematyczno-Fizycznego.

Optym alne przygotowanie młodych asystentów do pracy dydaktycznej, naukowo- 
-badawczej oraz usługowej powinno być uzupełniane zdobywaniem umiejętności z zakresu 
praktycznej działalności inżynierskiej.
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W ramach szeroko pojętego dokształcania należałoby uzyskać dla kilku pracowników 
licencjonowane uprawnienia instruktorskie w zakresie programów komputerowych CAD.

W dalekosiężnych marzeniach rozważyć należy koncepcję stworzenia dużego i silnego 
centrum  grafiki inżynierskiej, obejmującego zasięgiem swej działalności Polskę południowy 
lub nawet cały kraj, z możliwością szybkiej wymiany informacji. W takim ośrodku 
mogłyby powstawać nowoczesne pomoce dydaktyczne, dla nauczycieli różnych poziomów 
nauczania oraz dla studentów, realizowane w technice komputerowej lub audiowizualnej 
(dyskietki, wideokasety, filmy itp.). Mogłyby być prowadzone także zajęcia fakultatywne 
dla szkól średnich różnych typów. Tworzenie centrum o szerokim zasięgu powinno być 
sfinansowane przez instytucje centralne.

(Opracowała: A. Blach)


